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Odezwa
Antoniego Hrabi Ostrówek siego, Senatora Wo­
jewody, Jenerała Dowódzey Gwardyi Narodo­
wcy Stolicy Króleslwa Polst iego,do tych wszy­
stkich szanownych niemieckich familii, które 
dostarczają szarpii dla woyska Polskiego.

Zacni Przyiaciele Ludzkości'.
Nie na niewdzięczną niwę rzuconem iest

ziarno waszey ku nam przysługi; lecz przeci­
wnie wyda takowe zyzny plon wzaiemnych ku 
wara z naszej strony uczueiów; bo równie na­
dobne iak btosne ręce zon, córek, sióstr wa­
szych nastrzępiły szarpii, kfóra łagodzić bę­
dzie ciężkie walecznych Polaków rany, odnie­
sione w walce świętey, niezaprzeczenie pra 
wey, podniesioney w skutku konieczności i 
rozpaczy, które zrodził wśród pozorów szczę­
ścia i dostatków najdotkliwszy z ucisków, bo 
ucisk i znieważanie nayszlachetnieyszey częśc1 
Człowieka: duszy ■, goić mówię rany otrzyma­
ne w walce nay szlachetnieyszey, i samem przy­
rodzeniem nsprawiedliwioney; bo toczoney z

z wysoce przemożnieyszym i nieubłagany m nie­
przyjacielem, o m/ćz.k/zoóc, samodzielność' nie­
podległość lubo utracone przecież żadnemu 
przedawnieniu nie ulegaiące; a które to przy­
mioty oyczyznie naszey, samą tylko przemo­
cą, chytrością, wbrew zasadom zdrowey i 
nienamiętney Europejskich ludów polityki i 
moralności, wbrew wyraźnemu iey interesso • 
wi, idk niemniey co dla ogółu ludzkości gor­
sza, wbrew interessu ogólney oświaty, wol­
ności i bezpieczeństwa wydartemi zostały. Ja­
kie z tego domiaru niesprawiedliwości wzglę­
dem nas wyniknęły cierpienia, i dla świata 
■wstrząśnienia, reakcye, niepewności dla wszy­
stkich; iuź to wszystkim z smutnego kilkudzie- 
siątletniego doświadczenia wiadomo i dopóki 
szczerą restytucyą grzech pieworodny nieszczę­
snego Polski rozszarpania, zmazanym nie zo­
stanie, dopóty n ema ani dla nas, ani tez nie 

będzie i dla was pokoiu. — Nim zaś gabine­
ty iawnie tęż prawdę wyznaią, którey głośno 
»aprzeczac iuź i teraz, nie śinieią; bo onym glos 
prawdy i wstyd publiczny usta zamyka; wiel­
ce nam są drogie współczucia ludów tymczasem 
cbocbez współdziałania, szacowną iednak rze­
wnością,modły i błogosławieństwy otaczaiących 
krwawe i mozolne zabiegi pokrzywdzonego na- 
r°du, który iak był od wieków tak i z prze­
znaczenia swego będzie i nadal zawsze tą f«r- 
C3ćł Zaiianimącą zachód i południe od napły- 
wu hord barbarzyńskich.

Szlachetni i poczciwi Germanowie a miano­
wicie wy równie zacni iak oświeceni Berlin- 
cttykowie, iako tez wy a?d Odrzańscy, z po

nad Elby, Renu, i Menu mieszkańcy, umiecie 
oceniac co nasza spokoyna, rzadka w swym 
rodzaiu, na cudze własności, prawa, lub swo­
body nie czychaiąca, porządek socyalńy udo­
skonalająca, ale go gwałtownie nie przewra- 
caiąea rewolucya , ma szczytnego, iako niemniey 
na los wasz wpływającego; czuiecie to głębo­
ko, źe tak nasze zwycięztwa, iak i klęski jeże­
liby ieszcze dostatecznie Nieba względem nas 
przebłaganeuii niebyły, waszym .losem stano­
wić będą, waszey sprawy wspólney z naszą, 
tryumfem.' lubponiżeniem się staną. — Wszak­
że każdy przyznać musi, iż my iuź iesteśmy 
tyra punktem ostatnim, na którym się waży 
szala barbarzyńskiego despotyzmu ziedney, 
oświaty i wyobrażeń Wonarchiczno-K unstytu- 
cyynycft z drugiey. W Bogu, w poczciwości 
sprawy, w naszem rnęztwie -— w waszey ku 
nam okazywaney życzliwości pokładamy na- 
dzieię, że przecież przeważy światło nad cie­
mnością, rozsądna liberalni ść nad samowoł- 
nością, sprawiedliwość nad krzywdą.

Wolny obieg handlu i przemysłu nad zacie- 
śnieniami; iednem słowem źe górę weźmie po- 
kóy stały i prawdziwy, nad pozorną tylko iak 
dotąd było maską pokoiu, wśród którego mas- 
sy pod bronią utrzymywanego żołnierstwa tra­
wiły, i ieszcze trawią resztuiąoą ludność: oy- 
ców familii, role w pocie czoła porzącycb. — 
Towarzyszcie nam błogosławieństwy waszemi 
i utrzymywaniem dobrego Earopeyskiego dttr 
chapohtyezno-pubbcznfgO' w pochodzie nasze­
go Orla i pędzie Pogoni nad Dniepr i Dźwi- 
nę, gdzie*szukac idziemy rozkopanych grani­
cznych kopców dawney Polski, takiey, tak sil- 
ney \ rozlegley Polski, iakiey dla naszego i wa­
szego szczęścia iest potrzeba. — Bodayby ta 
droga krew walecznych, któ^a wsiąkać będzie, 
by oney całkiem wróg Moskal niewytoczył, w 
przesłane od was strzępy, odkupiła ciężkie wi­
ny ieszcze złey woli tych, którzy sptawy na­
szey iakby nie poymowali, i oney nie sprzy- 
iaią; a boday razem taż krew niewinnych, za­
kupywała dla was zacni przyjaciele Polaków, 
te błogie skutki, które iedynie przez nasze 
chlubne powstanie i na was i na świat cały 
spłynąć mogą.

Rozgadałem się z wami iak z przyiaeiołmi 
naszemi, i całey ludzkości ; — za takich was 
uważamy wszystkich, którzy nam dobrze życzy­
cie; ludzie teraz, choc onych przedzielają gra­
nice, różny ród, i ięzyk, obyezaie, rozumieią 
się przecież, i za dzieci iakby iedney wspólney 
w Bogu Oyczyzny uwaźaią. Te poięeia zjednał 
nam Robrze zrozumiany chrystyanizm, dzisiey- 
sza oświata, i wspólne przez nią zrodzone po­
trzeby. ...

Co do mnie w szczególności, miło iest nader, 
iż iako dowodzącemu Gwardyą Narodwą, zło­
żoną z obywateli żołnierzy, przystało bydź

tłumaczem ziomków moich ku wam uczuc'. r* 
Przyymiycie wyraz onych z taką uprzeymo- 
ścią, z iaką my wdzięcznością wam za wasze 
szlachetne dary podziękę przesyłamy, i po- 
mniycie, że sąsiedzi wasi Polacy, odzyskawszy 
Ojczyznę, pragną z wami dzielić korzyści, i 
słodycze pożądanego pokoiu.

Działo się w Warszawie d. 5 lipca i83i.
Antoni Ostrowski

Senator Woiewoda.
(Co dosłowne tłumaczone na ięzyk nie­

miecki odezwy dziękczynne, przesłane Zo­
stały tyra zacnym przyjaciołom Polaków, któ­
rzy obok transportów tz u pii, bandażów, nadto 
ieszcze w swych do nas zgłoszeniach, poza- 
mieszczali wyrazy prawdziwego współczucia, 
i życzliwości dla naszey sprawy).

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Wskutek reskryptu Kommissyi Rządowey 
Spraw Wewn. i Policji z dnia 28 Czerwca 
r. b. Nr. 5344fl 948 z Czerwca r. b. D yrek- 
cyi Pobcyi i Poczt, podaie doi wiadomości, 
iż w składach pod zarządzeniem Kommissyi 
Rządowey Woyny zostających, znayduie się 
znaczny zapas, nad potrzebę szpitali woysko- 
wych preparat chlorku wapna, i źe artykuł 
ten na potrzebę szpitali cywilnych i innj'ch 
instytutów w Warszawie i na prowincyi bę­
dących, ze składów tuteyszey ąpteki główney 
woyskowey po cenie tańszey, aniżeli z fabry­
ki wyrobów chemicznych , to iestpozłp. 2 
za funt n oże bydź dostarczany. Apteka głó­
wna woyskowa ma polecenie, ażeby na każde 
żądanie preparat ten wydawała za kwitem o- 
sób do odbioru respective od władz upowa­
żnienie raniących.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym Miasta Stołecznego Warszawy, dnia 5 
Lipca 1831 r.

Refer. Stanu Vice-Prezydent 
GerlitZi

Se kr. O lows ki.

Dyrektor Mennicy Królestwa Polskiego*.

Podaie do powszechney wiadomości, iż 
Mennica zakupywać będzie 2 wolney ręki 
miedź starą, w iakieb kolwiek przedmiotach 
dostawioną, byle czystą, w cenie po złp. i 
groszy 24 za funt wagi Polskiey, nie w 
mnieyszey iednak ilości iak 20 funtów. Oso­
by chcące ią sprzedawać', zgłaszać się rnaią 
do biura Mennicy zawsze po południu od go­
dziny 3 do 6 wieczorem, wyiąwśźy w dni 
świąteczne.

Działo się w Warszawie dnia 7 Lipci 
1831 roku.

Bieńkowski*



Komitet Rozpoznawczy.
(ciąg dalszy.)

47- Pręgowski Augustyn lat 3a >naiący, 
veligii katollckiev, rodem z Wyszogroda w 
Województwie Płockiem. Wzrostu średniego, 
w sobie szczupły, twarz ściągła, nos duży, 
oczy ciemne, włosy blond. Początkowe wy­
chowanie pobierał w domu rodziców, nastę­
pnie uczęszczał do szkół Woiewodzkich w 
Płocku, a późniey pobierał prywatną eduka- 
cyą w Pułtusku. — W roku 1810 wszedł do 
bióra Podprefekta Powiatu Wyszogrodzkiego, 
potem pracował w biórze Prefektury Płockiey, 
jako applikant, a następnie w Kommissyi Wo­
jewództwa Płockiego iako adiunkt; nareszcie 
złozywszy w roku 1821 examen sądowy as- 
sesorski w Radomiu, otrzymał w roku i8a3 
nominacyą na Pa;rona Trybunału Woiewódz- 
twa Podlaskiego. W obięciu iednak tey po­
sady przeszkodzony został wystosowanym prze­
ciwko sobie ze strony Urzędników Kommissyi 
Woiewództwa Płockiego processem kryminal­
nym o potwarz, w skutku którego-czas nieiaki 
w areszcie w Płocku zostawał, a późniey wy­
puszczony z aresztu w Warszawie z zatrudnień 
prywatnych utrzymywał się. Uzyskawszy w 
Sądzie Poprawczym Warszawskim wyrok sta­
nowczy uniewinniający go zupełnie w poczy­
nionych mu zarzutach kryminalnych, otrzy­
mał w roku 1826 nominacyą na Patrona przy 
Trybunale Woiewództwa Sandomierskiego a 
po krótkiem urzędowaniu w Radomiu, uzyskał 
translokacyą na Patrona do Warszawy, i tu 
sprawował ten urząd aż do chwili przyareszto- 
wania go w styczniu roku i83i. W roku 
1824 dnia i5 czerwca złożył w ręce Mateu­
sza Szleia naczelnika wydziału tayney policyi 
deklaracją uastępuiącey osnowy.

„Ja Augustyn Pręgowski, nominowany ad­
wokatem do Trybunału Cywilnego Woiewódz 
twa Podlaskiego, tu w Warszawie dla ukoń- 
czenia sprawy, w ktorey posiadam iuż wyrok 
przedstanowczy z dnia 17 maia r. b. pomyśl­
ny , bawić przymuszony. Zeznaię ninieyszem: 
iako użytym będąc do policyi monarchiczney, 
wszystko to, co mi w tern zawodzie do wy­
konania poruczonem zostanie, wykonywać bę­
dę z zupełną gorliwością, szczerze, wiernie, 
i podług czystości sumienia moiego; przyrze­
kam nakoniec zachować nayściśleyszą laiemni- 
cę w tern wszystkiem co się ściąga do obecne­
go zawodu. W dowód czego ninieyszą dekla- 
racyą moię, własnoręcznie podpisuię.“ Z in- 
dagacyi zaś wykrytem 2ostało, żePręgowski 
bywał u Szleia, pisał parę razy w iego kancel- 
laryi noty lub skargi, ¡akie mu pisać kazano, 
aby iednak doniesienia iakie ustnie lub na pi­
śmie czynił, i iakieby za to pobierał wynagro­
dzenie, w tym względzie ani z przeyrzanych 
papierów, ani z wyprowadzonych inkwizycyi, 
dowody wynalezione bydź me mogły. Ró­
wnież uidagacya wykryła znaczne poszlaki: 
iż Pręgo wski był aientem Roźnieckiego, i Lu­
bowidzkiego, przez nich nasłanym do Szleia, 
który w ów czas przeciwko nim działał z po­
wodu sprawy Birnbauma; lecz i ta okoliczność 
dowodami legalnemi sprawdzoną bydź nie 
mogła.

4o. Silbe» stein Leon łat 33 wyznania moy- 
zeszowege, żonę i 4 dzieci maiący, wzrost śre­
dni, twarz ptfeiągła, włosy ciemne, czoło ni­
skie , oczy piwne, nos duży, broda okrągła, 
faworyty ciemne. Do lat 18 wieku swego zo­
stawał w domu rodziców w Uiezdzie, i Piotrko­
wie, potem zostawał w służbach prywatnych 
** Płocka. W roku 1822 przybywszy do War
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szawy applikował się w wydziale policyi śled- 
ćzey przy Góreckim, i pobierał po złp. 6ó 
miesięczney płacy, w końcu trudnił się pisa­
niem proźb i ułatwianiem interessów prywa­
tnych. Znalezione w papierach Lubowidzkiego 
a przez Silbersteina za własnoręczne przyzna­
ne rapporta , okazuią że będąc w Policyi śled- 
czey iawney, trudnił się także czynnościami 
policyi tayney, i tak donosił o intrygach w 
sprawie Birnbauma i o postępowaniu urzędni­
ków sądowych z powodu teyże sprawy, iako 
też był pośrednikiem do ułatwienia kommu- 
nikacyi między Birnbaumem iuż w więzieniu 
osadzonym, a Lubowidzkim i mncmi osoba­
mi, widuiąc się z Birnbaumem w czasie prze­
prowadzania go z więzienia do sądu i napo- 
wrót. Szpiegował także i donosił Lubowidz- 
kietnu co się działo w innych wydziałach 
tayney policyi o ile się o tern mógł dowiedzieć, 
szczególniey co do środków przez Szleia w 
sprawie Birnbauipa przedsiębranych. Kilka­
dziesiąt iego rapportów są dowodem, że był 
używanym do kierowania intryg w sprawie 
Birnbauma przez osoby, które ta sprawa wiele 
interessowała.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

OBWIESZCZENIA HIPOTECZNE
------------------  «aassi $ Aan»-*-------- _ — 

Sąd Pokoiu Powiatu. Sochaczew skiego, iako 
Z w: erze fi ność Hyp otecz a a.

Z powodu żądania pierwiastkowey regula- 
cyi hipoteki nieruchomości mieyskich, a mia­
nowicie:

1. Nieruchomości pod nrem 191 przy u- 
licy rynek starego miasta, składaiącey się z 
placu na którym stoi dom, w mieście ob­
wodowem Łowiczu położoney, własnością Ja­
na Szabłowskiego będącey.

2. Nieruchomości pod nrem 5 przy ulicy 
rynek nowego miasta i podrzeczney w mie­
ście obwodowem Łowiczu położoney, będą- 
cey własnością Jana Jakubowskiego.

3. Nieruchomości pod nrem 26 przy ulicy 
Zduńskiey, składaiącey się z domu drewnia­
nego i z zabudowań, oraz dwóch ogródków w 
mieście obwodowem Łowiczu położoney, bę- 
dąeey własnością Antoniego Biłęwicza.

4. Nieruchomości pod nrem 4 przy ulicy 
rynek w mieście powiaiowem Sochaczewie 
położoney, składaiącey się z domu murowa­
nego o iednem piętrze i zabudowań tyl­
nych, własnością Leybela Dawida Berliner 
będącey.

5. Nieruchomości pod nrem 1 26 przy ulicy 
rynek w mieście powiaiowem Sochaczewie po­
łożoney. składaiącey się z domu murowanego 
o iednem piętrze i tylnych zabudowań, wła­
snością starozakonnych Beresia Kraków i Rey- 
zli małżonko w będącey.

6. Nieruchomości pod nrem 1 yj przy uli­
cy Bózniczney w mieście powjatowem Socha­
czewie położoney, składaiącey się z domu od 
frontu murowanego, a od tyłu drewnianego 
własnością Leyzera l\isson Zalszman będą­
cey.

Uwiadamia właściciela i interessentów, że 
regulacya takowa nieruchomości nastąpi, mia­
nowicie: nieruchomości pod nrem 1, 2, 3, wy­
mienionych dnia 2 r września 1831 r. zaś nie­
ruchomości pod nrem 4> 5, 6, wyszczególnio­
nych d. 22 września r. b.

Wzywa przeto interessentów,aby w dokumen- 
ta prawa ich udowodniaiące opatrzeni osobiście, 
lub przez pełnomocników urzędów nie iszeże-

gólnie do tego umocowanych zgłosili 
żądania swe, oraz wnioski do protokułu rewij 
lacyi podali.

Ostrzega zarazem interessentów, ¡ż niezpła 
szaiący się w terminie podpadną skutkom 
kluzyi w art. i5j i ió’o prawa o bypotekar^ 
z r. 18 ¡8 przepisanego a właściciel w ter mi, 
nie do regulacyi oznaczonym niestawaiący 
żądanie którego! o1 wiek 2 interessentów r,a 
karę iodo5o złp. skazanym zostanie, i p() 
dług art. 1 5o wyżey cytowanego prawa utrącą 
wszelkie dobrod/ieystwa prawne względy 
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzyi iakie w skutek aktupieP. 
wiastkowey regulacyi bypoteki przez SądPo. 
koiu wydane będą na pubJiczney audyen^ 
tegoż Sądu co do nieruchomości nr. 1, 2,3 
dnia 28 września zaś co do nieruchomości 
5, 6, dnia 29 września r. b. nastąpi, i od daty 
ogłoszonia takowych zacznie się rachować czas 
do odwołania się, interessenci przeto bez dalsze­
go wezwania w tychże dniach ogłoszeniu 
przytomnemi bydz powinni.

w Sochaczewie d. 18 czerwca i83i r. 
Sliwowski. Maiewski.

LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE
--- ---------------------—«ą«BiOZEaai»ww»-"" - —---------- -------

Jntendent Jcnerąlny kC nyska.

Zawiadamia wszystkie interessowane osoby, 
iż w dniu 10 b. m. i r. o godzinie 10 przed 
południem, w biórze Jntendęntury Jeneralney, 
posiedzenia swe w pałacu Namiestników Kró­
lewskich odbywaiącey, przed delego vanytn 
członkiem z tegoż bióra, agitować .się będzie 
licytacya na dostawę mięsa wołowego zdrowe­
go i świeżego dla woyska przez przeciąg je­

dnego miesiąca, ofl dnia i5 b. m. do dnia i5 
sierpnia r. b.

Każdy przystępujący do licytacyi; zaopat/we 
się zechce w vadium w gotowiznie, łub listach 
zastawnych, w ilości 10,000 zł.

O szczególnych warunkach w każdym cza- . 
sie, w biórze intendentmy Jeneralney poin­
formować się może.

POLSKA,
k I

S Warmwy 8 Lipc»

Dziś może zaydą potyczki po nad Wie­
przem; gdyż Jenerał Ratnorino zbliżył się do

główney armii.
— Poseł Morozewicz podał się do dymis- 

syi z urzędu Dyiektora Jłgo Poczt.
— Korpus officerów 11 pułku piechoty, 

zostaiący pod dowództwem Maiora OdolskP- 
go, powziąwszy wiadomość że podług uchwa­
ły seymowey, woyskowi zostaiący na linii bo- 
iowey są wyjęci od nałożonych nowych ofiar, 
ofiarował dobrowolnie dziesięciodniowy żołd 
swóy na potrzeby Oyczyzny,

— Przybył tu sztabowy officer francuzki, P- 
Legallois w celu wniyścia w szeregi nasze. 
Polecony iest od Jenerałów Lafayettc i La­
ma r^ue.

— Z d. 4 na 5 b. m. oddział strzelców cel­
nych Grot kusa z korpusu Chrzanowskiego 
pod dowództwem Porucznika Giedróycia, o 
którego czynach partyzanckich była mowa <



plamic naszein, przeprawi! się przez Wisie, 
'dl do Rachowa i zabrał ,« dragonów 

z kcinn i 4 zas n,a,or ,
kapitan, którzy się nie chciel, poddać, legi,
„a placu. Jeńców tych przyprowadzono do 

Solca.
Okazało się że wiadomości o korpusie 

Giełguda, podane przez Gazetę Rządową Pru­
ską, z poczty onegdayszey , były rzeczywi­
ście baieczne i zmyślone. Nadeszły bowiem 
wprost od Jenerała Giełguda wiadomości do 
dnia 29 Czerwca. Jenerał ten był podówczas 
w Rossieniaclr, główna siła iego stała obozem 
między rzekami Wilią i Świętą dla zasłonie- 
nia organizacyi nowych pułków; przedsiębrał 
on był' łozpoznanie 2 pułkami iazdy aż pod 
same góry Ponarskie nad Wilnem, które mo­
cno były ufortifikowane przez Rossyan. Je­
nerał Szymanowski stał w Szawlach , wypę­
dziwszy ztamtąd Moskali. Pułkownik Ka­
lem l>l miał "przypadkiem utonąć w Wilii.

__ Nowo formujące się woysko na Litwie
liczy iuż 8000 dobrze ubianey, uzbroioney i 
umontowaney iazdy.

— W korpusie gwardyi rossyyskiey, mo­
cna panuie cholera; w dniu 4 b. m. umarło 
tam na nią 6 ofiicerów. — Główna kwatera 
Paskiewicza w Różanie.

— Schwytano szpiega wysłanego przez Ma­
jora od żandarmów Cywińskiego, ktqry ueiekł 
z Kalisza , poiechał przez Berlin do Petersbur­
ga,a teraz ma dowództwo szpiegów rossyyskicb. 
Ten wyrodek namawia obywateli, ażeby jecha­
li do Warszawy, 1 donosili mu o tern co się 
dzieie, a za to obiecuie im po, zdobyciu War­
szawy różne urzędy, honory i wynagrodzenia.

— Oddziały nasze zwiedzaią Podlaskie pO 
za Liwiec i Węgrów, koło Siedlec, Żelecho­
wa i t. p. — W tey stronie nie ma nieprzy­
jaciel stałych stanowisk, i tylko czasami w ma- 
łey liczbie się pokazuie.

— W tych dniach przybyło tu Wisłą z Płoc­
kiego od Nieszawy do 17,000 korcy zboża.

— Z iak śmiałym i niezmordowanym nie- 
przyiacielem mamy do czynienia, dowodzi na- 
stępuiące zdarzenie: Oddział kozaków przy był 
w icdnyni dniu od Bugu do Żelechowa; iest 
to dobrych mil >4; tu kazał sobie dać zaświad­
czenie od Burmistrza i kilku mieszkańców, źe 
nie zastał naszego woyska; popasł, i wrócił 
nazad ku Bugowi.

— W. Xże Konstanty przeieżdzał i5 czer­
wca przez Witepsk.

— Xźe Leopold przyiął koronę belgijską, 
pod warunkiem źe kongres przystanie na pro­
pozycje pokoiu uczynione na nowo przez kon- 
ferencyą londyńską.

— Dziennik Rozpraw (ministeralny) z dnia 
2.8 czerwca zamieścił następuiącą wiado 
mość: ,,Dziś o 5 godzinie przybył goniec z
Petersburga. Przynosi on odpowiedź na 
krok uczyniony przez rząd francuzki w celu 
wstrzymania rozlewu krwi w Polszczę. Wszy­
stko każę się spodziewać, że tsk ważna ne- 
gocyacya sprowadzGskutki, które zarówno po­
lityka, iak ludzkość będą tnogły pochwalić.“

— Wcżoray i dziś były korzystne dla nas u- 
tarczki za Narwią, między Płońskiem a Se­
rockiem.

— Uwagi rmd pismem przez Doktora dn- 
tomarchiw nrze 176 Dziennika Powszechnego 
vgloszenem. 1

Umieszczony w nrze 176 Dziennika Po­
wszechnego artykuł Doktora .4ntonn,rctii, do-
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tyczący się przyczyny śmierci ś. p. Ministra. 
Hrabi Bilińskiego, tak iest pełen sprzecznymi, 
lak niezgodny z prawdą, a przvtem tyleuwła- 
czaiący rzeczy lekarskiey, iż Rada Ogólna 
Lekarska, i Komitet Centralny Zdrowia, nie- 
zgaduiąc widoków, które do wspomnionego 
pisma Doktora Aniomarchi spowodować mo­
gły, idąc tylko za samym głosem uczciwości 
i prawdy, za powinność uznały, umieścić wy- 
iaśnienie, i sprostowanie raylnie zebranych, i 
publicznie przez P. Antomarcbi ogłoszonych 
wiadomości.

Po śmierci Kasztelana Bnińskiego, krotką 
bo zaledwie trzydziesto kilkogodzinną choro­
bą poprzedzonej’, Rząd polecił Kornmissyi 
z grona Rady Ogólney Lekarskiey, i Komi­
tetu Centralnego Zdrowia obrauey, składaią- 
cey się z Doktorów: Brandta, Wałcza*, Seaile, 
Janikowskiego, Jusinsk¿tgo fizyka miasta sto­
łecznego Warszawy, i Antomarchi. aby zro­
bić sekcyą pośmiertną ciała, i przekonać się 
nayzupełniey, czyli choroba wszelkie sympto- 
mata cholery za życia zmarłego przedstaw la- 
iąca, i za taką przez Doktorów Malcza , i 
Searle natychmiast uważana i leczona, była 
rzeczywiście cholerą ? Kommissya ta, przy­
brawszy iesźcze kilku zaszczytnie znanych 
i dobre imię maiących lekarzy, a mianowicie 
Doktorów: Enoch,Mde, Lehcnn, i Köhler ia- 

ięla się niezwłocznie wypełnieniem danego 
sobie zlecenia, i ieśli zmiany we wszystkich cia­
łach osobna cholerę zmarłych napotykane, stale 
i niezmiennie mogą na wzaiem. stać się zasadą 
odwrotnego wniosku, to iest: iz w ciele gdzie 
takowe znąyduią się, koniecznie cholera śmier­
ci była powodem: niemogła innego wyrzec 
z. lama , po otwarciu ciała,' iak tylko iz Ka­
sztelan Buiński na cholerę zszedł z tego świa­
ta, iak się o tem każdy, w naydrobnieyszy m 
szczególe przekonać może, ze sp»sanego 
na mieyscu i Rządowi przesłanego protokółu 
sekcyi.

Nieprzestawała przecięż Kommissya na 
faktach otrzymanych z otworzenia ciała, dla 
tembardziey stanowczego i niemylnego wy­
rokowania, a wziąwszy pod ścisłą rozwagę 
opowiedziane sobie przez Doktorów Malcz 
i Searle wszelkie zjawiska, ¡akie się przez ca­
ły przeciąg esasu trwaiącey choroby na ś. p. 
Ministrze okazywały , iednozgndnie oprócz 
Doktora Antomarcbi wyrzekła, iż Hrabia Biliń­
ski istotnie padł ofiarą cholery.

Odmienne zdanie iednego tylko z członków 
Kornmissy i, niebędzie nikogo zapewne ude­
rzać, skoro powimy, źe postępowanie tegoż 
P. Antomarchi, właśnie gdy przystępowano 
do sekcyi, iuż niebyło wolne od pewnego 
gatunku uprzedzenia 1 zarozumiałości. 1 wier- 
dzenie iego uaypierwsze, iakoby zmarły uległ 
w skutku Krwotoku wewnętrznego, zupełnie 
bezzasadne, i nadomysł wyrzeczone, uderzyło 
z razu członków Kornmissyi, lecz gdy nastę­
pnie w czasie sekcyi, i tą tylko myślą prze- 
ięty Doktór Antomarchi, mało bardzo uwa­
żał na stan innych trzewiow, i serce z iamy 
klatki piersiowey wyiąwszy, wyraźnie powie­
dział, że dla niego dosyć na tym organie, 
ażeby wynaleźć konieczną śmierci przyczy­
nę, członkowie niemoghsię dośyó wydziw ić tak 
przedwczesnemu twierdzeniu. Rozdęcie komór­
ki prawey serca, mniey znaczna miąszość tey 
części, iey lekka wywiędłość, mogły się zda­
wać zjawiskami szczegóhwmi dla P. Anto­
marchi, który zapewne niemiał dotąd sposo­
bności, uważania wielu osób cholerą dotkmę 
tych, a mniey leszcze otwierać ciała zmaiłyęb

na tę chorobę. — Niedziw więc, źe zjawiska 
chorobliwe se/ba, uderzyły go, w stanie uprze­
dzenia w jakiem się znaydował.— Ale źe P. 
Antomarcbi następnie uiechciał się przeko- 
uać o bezzasadności twierdzenia swoiego, 
gdy wszyscy7 iego znajomi, którym serce za- 
ehowańe w spirytusie pokazywał, nic prócz 
serca wywiędłtgo," i nieco większego niż 
w stanie normalnym utewidzieli, źe publicznie 
wystąpił z poparciem tego zdtmia swoiego, 
zasadzając się na dowodńch, albo źle opo­
wiedzianych, albo wcale zmyślonych, tego 
niemożna milczeniem pominąć, iuż to przez 
samo zamiłowanie prawdy, już tez przez 
wzgląd dla ćzytaiącey publiczności, która 
niepowinna bydź zwodzoną. —Niecheeniy tu 
bynaymniey obwiniać Doktora Antomarcbi, 
twierdząc iż nie przekonanie lekarśftie alé 
inne iakieś widoki kierowały zdaniem iego, 
wszelakoź zarzucić mu zawsze w inniśmy,błędne 
rzeczy uważanie, i zbyt szybkie wyrokowanie - 
ostateczne.

Nie poymuiemy zkąd Doktór Antomarcbi 
mógł wiedzieć o stanie mlecza pacierzowego, 
gdy kanał kręgosłupowy otwierany niebył. 
Nierozumiemy co ma znaczyc wyrażenie w li­
ście iego do JO. Nięcia Prezesa Rządu, iż 
„serce zupełnie ku sobie było spłaszczone“ 
albowiem, przypuściwszy nawet możność ta­
kiego zjawienia, w przypadku w mowie będą­
cym, roieysca ono mieć niemogło; gdyż w 
komórce prawey serca, zriaydowało się około 
uncyi krwi, ciekłey czarney.

Niewidziebśmy pomimo twierdzenia Dra. 
Antomarcbi, izby serce Kasztelana Bilińskiego 
zaięte było zmiękczeniem nayzupełnieyązem, 
w którym to stanie patologicznym użycie 
navmmevszey siły, dostateczne iest do pize- 
darcia tkaniny organ iczney. Nie wszystkie 
wnętrzności, iak utrźymuie Dr. Antomarcbi, 
były inni y więcey krwią zaszłe, bo wątrobę 
i śledzionę zupełnie zdrową znaleziono. —Ki­
szki przedstawiały zjawień klika bardzo wa­
żnych, o których niewspomina Dr. Antomar­
cbi ; niemiały one połysku zwykłego, były 
iakby ciastowate , na dotkięnięcie , gdzienie­
gdzie tylko krwią uabiegłe i' wypełnione 
od samego żołądka, aż do końca grubych 
kiszek, obfitym płynem białawym charaktery­
stycznym, i tylko u cholerycznych natrafianym

Z (piśd takiego, po części fałszywego, a pó 
części błędnego zjawisk w ciele Kasztelana 
Bnińskiego spostrzeżonych, wyprowadza Dr. 
Antomarcbi wńiośek, iakoby przyczyną śmier­
ci, nieodżałowanego naszego Ministra , była 
wada organiczna serca, w cźem iak dalece się 
roiia z rzeczywistością dość iest powiedzieć, iz. 
ani Sennac, ani Testa, ani Burns,ani Corvisart; 
liniKressig, ani Laennec, ani żaden z sławniey- 
szycb o chorobach serca pisarzy,których imiona 
przeydą do późńey potomności, niewspomina 
nigdzie, iżby małe rozdęcie pr.iwev komórki 
serca, iakiesmy w ciele ś. p. Bilińskiego wi­
dzieli, sprawiałó kiedy śmierć naglą wpośród 
symotómatów cholerę cećbuiąeych następują­
cą; zdrugiey zaś znowu strony Dr. Antomar­
cbi, iest w iak riay większey 1 trudney do wy­
tłumaczenia sprzeczności z sobą1 sarny ói, ogło­
siwszy w tych dniach w nr.33 pisma Mesogcr
Polońaiś zdanie śwóie ó cholerze, w któremi 
widzimy obraz zmian' serca, w tey chorobie,' 
niemal w tych samych wyrazach skreślony m? 
iakich serce ś. p. Bnińskiego opisał;

Bolesną iest dla nas t zeczą, iż tym sposo­
bem przymuszeni byliśmy wystawić, w fafszy- 
weni świetle postępowanie i' źd-ńńia' Do^to'«
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wprawdzie objawiały swoie dobre chęci; wi­
dzieliśmy ich uczucia rozrzucone, i tak często 
po wtarzane w Temps, tMorninif Chronicie, Con- 
stitutionel, ;M< nitor ze, Kury erze i t. p. a ieźli 
iakiiiolwiek artykuł okazał się ze strony mini- 
steryalncy, niemal w każdym zdradzała się dy­
plomatyczna dwóyznaczuość, z którey stanow­
cze losu naszego rozwiązanie, w cieniach głę­
bokie y polityki ukrytem było. Jedni tylko Wę­
grzy, dzieci niegdy ś ieduey rodziny; me waha­
li się otwarcie przeniówić za nami; nie szukali 
środków, skutek widzieć pragnęli. Wynurzy­
li swoie uczucia z całą otwartością, znamionu­
jącą godność narodu, a lam gdzie Naród mó­
wi, milczy wszelka potęga, bo głos iego iest 
głosem wieków przeszłych, i przeznaczeniem 
następnych pokoleń. Na ¡»różno władza ziem­
skich Bogów chcialaby go zatrzymać' przed 
ołtarzem sprawiedliwości i prawdy, iak orzeł 
Jowisza kruszy i rzuca pioruny, gdzie tylko 
siłę znayduie, a w-party rozumem dziśiayszego 
wieku, samych niebios dosięga. Narody są 
duszą, Krójowie ciałem, ci mkną i w proch się 
rozsypuią, te źyią nieśmiertelnie; póki zatem 
trwać będą, wdzięczność wam Węgrzy, szlache­
tny bratni rodzie, (2) przez lud dóhiiaiący się 
praw i swobód swoich, przekazaną zostanie, 
linie wasze znakomitą w h¡storyi naszej zay mie 
kartę, i przy laurach naszych znayd/iecie swoię 
gałązkę, która kwitnąć będzie, póki tylko pra­
wda 1 cnota szanowaną bydź nieprzestanie. Nie 
przyiazne okoliczności i tego wzbraniaią nam 
szczęścia, abysmy przez wysłaną deputacyą 
wdzięczność naszę przychylnym Węgrom o- 
świadezye mogli, byłoby iednak bardzo do żą­
dania, aby Izby Seymowe lub Rząd Narodowy 
uroczyste zapewnienie uczuć Narodu przesiał 
tym braciom, z których plemienia królowie na 
naszym zasiaddi tronie, którzy rycerstwo swo­
ie w krwawych Doiach nieraz dla naszey wy­
syłali usługi, i którzy dziś okazali, źe woloycii 
braci, ani czas, ani ięzyk, ani ziemia nie prze­
dziela, lecz samo serce łączy, i iednem oddy­
cha uczuciem. J. S.

— (JKadesłCj — Towarzystwo Patrystyczne 
Warszawskie. — Obywatele! Od pierwszych 
chwil chwałebney rewolucyi naszey, należało 
się spodziewać, źe przewrotny' gabinet peters- 
burgski, oprócz broni, uźyie wszystkich środ­
ków, iakich despotyzm dostarczyć może, ahy 
wielkie dzieło naszego odrodzenia, odrodzenia 
wolności Europy, w samym zarodzie wywró­
cić. Smutne doświadczenie, z ostatniey po­
łowy zeszłego wieku, dziś powinno bydź dla 
nas zbawienną nauką. Moskwa nie zniszczy­
ła bytu naszego orężem, zniszczyła go w isto- 
cię zdradą, która cecbuie wszystkie działania 
tego politycznego potworu. Ubliżyłby sobie 
dwór moskiewski,ubliżyłby swoim odwiecznym 
zasadom, gdyby iey w kazdey potrzebie nie 
użył.

Świeże ślady zdradzieckich zamachów na 
świętą sprawę naszą, czyli doprowadzą łub nie, 
do zupełnego wykry cia spisku, przeciw oswo- 
bod zeniu Polski, zawsze są godną uwagi prze­
strogą, z którey tern więcey korzystać należy, 
źc piętnaście lat ujarzmienia zasadzonego na 
demoralizacji, i zgubna dzisiejsza łagodność 
względem tych wszystkich, którzy upadłemu 
rządowi, duszą i ciałem służyli, każą się spo-z 
dziewae, iz Car nie pominie ulubieńcy w swo-

ta Antomarcbi, staiąc w obronie Lekarzy, 
prawdziwą miłością oyczyzny tchnących, i go­
towych poświęcić iey wszystko, oprócz do­
brej sławy, źeśmy zaś pisma publiczne do te­
go obrali, nikt nam zapewne za złe me we­
źmie zważywszy, iż sam Doktor Antomarcbi 
wskazał nam tę drogę.

w Warszawie dnia 2 lipca 1831 r.
—* Posiedzenia Seymowe. — Na wczoray- 

szem posiedzeniu Jzby połączone zakończyły 
dyskussyą nad proiektem do piawa o rozkła­
dzie ofiar w srebrze i proiekt ten z niektóremi 
zmianami został przyięty.

— [NudedC Z ertergiczney, pełney zapa­
łu ¡ducha Odezwy Rządu Narodowego do woy- 
ska wydanej, czytać się datę, źe ieszeze jedne­
go potrzeba zwycięztwa, aby Europa przemó­
wiła za nami, i Polska oswobodzoną została. 
Czas leź wielki, aby po siedmiumiesięe/nych 
wywleniaeb Narodu, po tylu w dzieiach świa­
ta nieznanych przykładach waleczności i po­
święceniach, zniknęło raz to wielkie politycz­
ne marzenie, i na szali zimncy polityki ważo­
ne rachuby, przeważyły na stronę ludzkości. 
Czas, ahy krew bohaterska Polaków, okupiła 
wolność Polski, i sprawę ludów; czas, aby w 
grózney postaci zapewnić sobie ustalenie praw, 
które zarazem wpływać będą na stan całey 
Europy. Władza ludów była zawsze w opinii, 
tronów zaś w sile, siła zatem żelazną ręką tłu- 
nr iła swą rywalkę póki ta nie wzrosła, i zma- 
teryąłów iakie dziewiętnastemu wiekowi przy­
gotowała przeszłość, oświata, i dzieie, naby­
wszy sił moralnych, nierozpoezęła walki z siłą 
fizyczną. Na tey drodze powstanie nasze, nie 
dziw że doświadzczać musiało nadzwyczajnych 
trudności, nie dziw, źe dotąd widzieliśmy pię­
kne słowa, uczucia, oświadczenia, sympatycz­
ną skłonność w ludach, kiedy polityka gabi­
netów, osłaniaiąc się potrzebą utrzymania we- 
whętr/ney pomyślności, odwracała ich zawsze 
od wpływu na sprawę równie im wspólną. 
Ludy iak człowiek, z kolebki powoli do męz- 
kosei przychodzą, trudno abyśmy w nich zna­
leźli byli olł irzymow, którzyby zgnietli maskę 
fałszywcy polityki, i na wywróconym porządku 
rzeczy, poszli za głosem serca w interessie u- 
ciśnionego narodu. Od powstania, do dzisiey- 
Bzego momentu kiedyramie uzbroione silą Al- 
cyda zwycięża i gromi, wzrok ciągle zwróco­
ny na gwiazdę co nad brzegami Sekwany za­
błysła, a co późniey na skały Albionu się prze­
niosła; zresztą rnassy głuche, nieme, i długą 
niewolą znękane. Państwa neutralne z natury 
rzeczy nam przyjazne bydź niemogły, lecz hi- 
storya na popłoch wiekom i pokoleniom zapi­
sze, iż gdy okr opny sprzymierzeniec Rossy i 
zabóyczym tchem niszczyć zaczął grody i wsie 
nasze, to Państwa uzbroiwszy się naprzeciw 
niemu, z nas, iak gdyby ieszeze mało krwi Pol­
skiej' przelanej b)ło, smutne wybierali ofia­
ry (i). Przychylne nam Narody dotąd nam

(1) Na granicy Prhskiey pizeieżdzaiący zPolskiniu 
li odbydź kwarantannę prze» 14 dni, z zachowaniem wsztl- 
kich formalności, przepisanych dla dotkniętych cholerą, 
lubo zdaniem wszystkich doktorów nieszczęsna ta cho­
roba nie iest zaraźliwą (pestillectieJle) ale kommuni- 
ku.ącą się (conłiniu4icalive) i naywięcey powietrzem 
przechodzi. Oprócz lego baz względu na stan, każdyod 
osoby dukata płacić miisl. Na granicy zaś Austryackirj 
rozciągu ety kordon koto Krakowa, na pól Wisty pły­
nących samychże krakowianów strzela i nikogo niewy 
ju izcza, tak dalece: iż schorzały Jenerał K 1 i c k i i czci 
godny Jenerał Błędowski, którzy dla poratowano 
zdrowia do wód ud .ć się mieli, po hezskutecznem o- 
czekiwaniu powracać muszą — Zdiowia nawet potom­
kom wybawców Witania w »eutralney Austryi Hukać 
bi« wolno!

(2) Z matoryatów które pod yęką mam zebrane, nie 
omieszkam wkrótce wydać obraz stanu Węgier ogólni«- 
schwycony , celem zwrócenia hliższey uwagi, na Uri przy­
chylny nam naród.

iey dyplomatyce drogi zdradzieckich podstę­
pów, a pośród nas znałeść się mogą łudzi© nj, 
kczemni, którzy zysk podły, przeniosą 044 
szczęście ojczyzny.

W istocie poglądaiąc na postęp rewolucyi, ta^ 
pięknie przed siedmiu miesiącami rozpoczęty 
dostrzedz możemy i w nieszczęśliwej' dyktatu, 
rze i w występney często obojętności na Wa. 
źne publiczne sprawy i w mniemanych błędach 
dobro ogólne zahiiaiącycb, skutki piekielnych 
działań njeprzyiacioł naszych, którzy moźera. 
chmą na licznych pośród nas sprzymierzeńców 
Z drugiey strony, ci wszyscy co pod upadlytii 
despotyzmem, karmili się krwawemi ółiarand 
ludu, których przestępstwa tak boynie wyna. 
gradzac umiano, z naszey bezrozumney lago, 
dności, dzierżąc ieszeze w ręku swoiu w ładzy 
lub bezpiecznie pod opieką tolerantyzmu po­
litycznego spoczywając, drżą na każdą myśl o 
szczęśliwey dla Polski przyszłości. Wiedzą 
dobrze, źe ich ściga opinia publiczna, wiedzą 
iz minęły c^asy nadużyć i protekcji, a nastą­
pią czasy sprawiebwosci. Wszy scy ci są na- 
lurałńemi sprzymierzeńcami Moskwy, a wielu 
z nich, może iuź ścisleysze węzły, łączą z wro­
gami wolności.

Dla tego w imię dobra oyczyzny, wzywamy 
was prawi Obywatele Polski, zwróćcie baczne 
oko, w każdym zakątku tey ziemi napotępio- 
nych przez opinią; zwróćcie uwagę na wszy­
stkich i na wszystko co waï'ôtacza; odkryway- 
cie iad zaboyczy, który może wewnątrz toczy 
ciało oyczyzny, gdy za nią przelewa się tyle 
potoków krwi bohaterskiey, Nia zginiemy 
przez nieprzyjaciół iawnych — zginąć może­
my przez zdrajców. Nie opuści nas Opatrzność, 
ieżełi sami siebie nie ojmścimy, ale biada nam, 
gdyby się powrócić miały sromotne zdarzenia, 
które przed czterdziestą laty, grób ovczyznie 
wykopały i ściągai j przekleństwa pokoleń.

Działo się na posiedzeniu publicznem To­
warzystwa dnia 4 bpea 1831 r.

Za Prezesa 
X. Kaź. Alex. Pułaski. 

Sekretaz W. Kazimierski.
—- (NadesiC] —• Znam to szanowny Do­

ktorze, iż nie dla tego udzielasz bezinteres- 
sownie pomoc chory m woyskowym, potrzebu­
jącym lekarskiego zaradzenia, aby ci dzięko­
wano za tę szlachetną posługę, wiem, iż do 
zasłużoney i usiłowaniom twoim iuź wielo­
krotnie publicznie oddaney sprawiedliwości, 
nic przydać nie zdołam; lecz prędkie i sku­
teczne przywrócenie mi zdrowia, nie dozwa­
lając stłumić wewnętrznych uczuć, stało się 
dla mnie powodem do złożenia ci zacny pa­
nie Adamie Rudnicki Drze Medycyny i Chirur­
gii ninieyszem pismem publicznie, zapewnie­
nia moiey wdzięczności i prawdziwego sza­
cunku.

Warszawa d. 7 Lipca i83i r.
Ka: Płaczkowski. Por. 15 pułku.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Podpisany podaie do publiczney wiadomo­
ści, że kwit depozytowy kassy loteryyney na 
kwotę 600 złp. tytułem rękojmi do depozy­
tu teyże kassy ¿łożoną, ietnu udzielony, w 
czasie wydarzonego pożaru w domu swoim 
pod nr. 1796 uroniony łub spalony ¿ostał 

Wułf i.udkowicz ITrszfing- ' 
właściciel domu nr. 1796.

Cena p o ie dyn czego exem. gr, 10.
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